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P O Ś W I Ę C O N E WSZYSTKIM G A Ł Ę Z I O M CHEMII 

TEORETYCZNE.) I STOSOWANEJ 

N r 10—li. i c z e r w c a 1910. R o k X . 

• 

W s p r a w i e g r o m a d z e n i a materyalów, do h i s t o r y i 
c h e m i i w P o l s c e . 

• 

Nieznaczna ty lko garstka chemików naszych, wie cośkolwiek o prze­

sz łośc i chemii w Polsce i rozwoju tej nauki w kraju naszym. 

Po jawia ją się nawet bardzo dobrze napisane ks iążk i , lub broszury, 

w k t ó r y c h dzieje pracy naszych rodaków, notowane są ty lko w drobnych 

przypiskach, lub wcale się o nich nie mówi. 

Otóż jeże l i my sami nie zdobędziemy się na zebranie i rozpowszech­

nienie wiadomości o pracach naszych poprzedn ików; tern bardziej teraz 

kiedy młodzież nasza k sz t a ł c i się p r z e w a ż n i e zag ran icą i w obcych j ę z y ­

kach: to powol i wiadomośc i te będą coraz więcej maleć, a ogół nasz nie 

będz ie zupe łn ie wiedz ia ł , że i my oddawna już, przy najbardziej niesprzy­

ja jących warunkach, podążal iśmy jednak za ruchem cywi l izacyjnym i coś 

n iebądż zrobi l i śmy nawet na tern polu. Będz i e to w ie lka k rzywda dla na­

szego stanowiska cywil izacyjnego, wobec innych spo łeczeńs tw. 

Chemią, a dawniej alchemią, i n t e r e sowa ło się zawsze spo łeczeńs two 

nasze dość żywo i miało dość l icznych p r a c o w n i k ó w na tem polu. W X I X 

wieku miel iśmy J ę d r z e j a Śn iadeck iego , A l . hr. Chodkiewicza , Ignacego 

Pouberga, Seweryna Ż d z i t o w i e c k i e g o , a później J a k ó b a Natansona, Augu­

sta Preunda, Marcelego Nenckiego, W r ó b l e w s k i e g o , Ju l i aua Grabowskiego 

i w ie lu innych mniej od n ich wybi tnych. N i e wspominamy tu o obecnie 

żyjących, częs to bardzo zas łużonych badaczach, jak również o l iczniejszym 

jeszcze za s t ęp i e młodych p r acown ików rozrzuconych po całym świec ie . 

Wszys tko to wykazuje, że udzia ł nasz w obecnych dziejach chemii jest już 



218 C H E M I K P O L S K I . Ar2 10—11 

w y r a ź n y i powinieu przejść do samowiedzy naszych chemików i do wiado­

mości inteligentnego naszego ogółu. 

J e ż e l i zaś dopiero w drugiej połowie X I X wieku, wesz l i śmy na, pole 

badań samodzielnych, to nie zapominajmy, że i w Niemczech rozwój ten 

rozpoczął się dopiero od epoki L i e b i g a i W ö h l e r a (+1828 r.). 

Przedtem wszystkie samodzielne badania chemiczne pojawia ły się t y l ­

ko we F r a n c y i i A n g l i i , a czasami we Włoszech i Szwecyi . 

W tych też warunkach bądźmy zadowoleni, że j uż w 1800 J a n J a ś ­

k iewicz i Franciszek Scheidt w K r a k o w i e , a J ę d r z e j Śn iadeck i w W i l n i e 

wyk łada l i chemię wedle nauki Lavois ie ra , a t a k ż e że w tych c iężk ich wa­

runkach, w j ak ich w X I X wieku znajdowało się nasze spo łeczeńs two, 

umieli oni u rządz ić sobie pracownie, o t rzymywal i w nich trudne preparaty; 

a nawet J ę d r z e j Śn iadeck i i hr. Chodkiewicz, j uż na począ tku ubiegłego 

stulecia prowadzi l i samodzielne badania. 

Z o b r a z o w a ć też ten stan, przez zebranie m a t e r y a ł ó w do dziejów che­

m i i w Polsce, w myśl u c h w a ł y „ K o ł a C h e m i k ó w " z d. 23 kwie tn ia b. r. 

będzie zadaniem naszem. W tym nowym rozdziale naszego pisma będziemy 

się s taral i , na wzór wydawnic twa „ K l a s y k ó w n a u k ś c i s ł y c h " 

Ostwalda, p r z e d r u k o w y w a ć rozmaite dawne w a ż n e prace chemiczne na­

szych rodaków i o p a t r y w a ć je uwagami, albo dodatkowemi wiadomościami . 

Będz iemy t łomaczyć je z j ę z y k ó w obcych, będz iemy og łaszać rozbiory lub 

opracowania krytyczne pewnych epok, albo dzia łów naszej wiedzy. Bę­

dziemy zb ie rać wiadomości bibliograficzne o pracach naszych rodaków 

i g romadz ić notaty do „s łownika chemików polskich" . Jednem słowem no­

t o w a ć zamierzamy wszystko, co może rzuc ić j ak i e ś świa t ło na dzieje che­

mi i w Polsce. 

Prace te zamierzamy w y d a w a ć nie w jakimś chronologicznym, albo 

rzeczowym porządku, lecz w mia rę zebrania w a r t o ś c i o w e g o m a t e r y a ł u 

i w mia rę otrzymywania go od w s p ó ł p r a c o w n i k ó w . 

Do pracy tej wzywamy też wszys tk ich chemików polskich i uprasza­

my ich najuprzejmiej o współudz ia ł , pomoc, r adę i w s k a z ó w k i w tej ważne j 

sprawie, a z u ż y t k o w y w a ć je będz iemy o i le możności jak najszerzej. 

WŁ Leppert, B. Miklaszewski. 
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